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ZD A N IE  S P R A W Y  C E N T R A L IZ A C Y I .

C en tra liza cy a  o d d a ją c  w ła d z ę  n o w e m u  s k ła d o w i p o w o ­
ła n e m u  d o  s teru  T o w a r z y s t w a , o g ło s i ła  ( I )  z d a n ie  sp r a ­
w y  z k ilk u n a s to  m ie s ię c z n y c h  c z y n n o ś c i .  Jest to  a k t  
w  d z is ie js z y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  p o d w ó jn ie  w a ż n y . Jak  
z w y k le  je s t  o n  n a p rzó d  d o p e łn ie n ie m  d e m o k r a ty c z n e g o  
o b o w ią z k u  ze  s tr o n y  n a sz y c h  n a c z e ln ik ó w ;  rzecz  z s ie b ie  
p r o sta  , le c z  n a b ie r a ją c a  z n a c z e n ia  je ż e li  z w a ż y m y , że  to  
j e s t  w  E m ig r a c y i  p o  w s z y s tk ie  c z a s y  je d y n a  w ł a d z a , 
k tó r a  s ię  sp r a w ia  p rzed  w y b o r c a m i i z te g o  c o  jej p o le ­
c i l i  i  z te g o  w  o zem  z g ó r y , w  z u p e łn e m  z a u fa n iu  i d o ­
b rej w ie r z e  o d  n ic h  d o  d z ia ła n ia  o tr z y m a ła  u p o w a ż n ię  
n ie . T y m  sp o so b e m  z a d o ść  s ię  c z y n i za sa d z ie , z a d o ść  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  u r z ę d u  , z a d o ść  s u m ie n iu  u r z ę d u ją ­
c y c h ;  s to s u n e k  w ła d z y  d o  jej w y b o r c ó w  i w z a je m n ie  w y*

(I )  To sprawozdanie jesl podpisane przez obywatela Sznajde- 
s o ,  W orcella i Da tasza. Ob. Sznajde w czasie odbywanych w ybo­
rów do nowego składu Centralizacyi , ukończonych ostatecznie 
dnia “3 z. m. , podał następującą deklaracyę :

* Do ogółu T o w ari.yslw a . —  Obywatele ! —  W  roku zeszłym  
raczyliście dać mi pochlebny dowód waszego zaufania powołując 
mnie Ijcznemi waszemi głosy do składu Centralizacyi.  O koli­
czności w jakich się  wówczas Towarzystwo znajdowało , oszczer­
stwa rzucane nau |>nci nienawistne mu stronnictwa po wypadkach
18-16 roku i przewidywane prześladowanie rządu francuzkiego 
-które się  wkrótce z iś c iło ( , niepozwoliły mi ani na chw ilę wahać 
się w przyjęciu obowiązku wskazanego mi wolą waszą.

t Cent rai izacya , do której miałem zaszczyt należeć , przetrwa­
ła epokę brzemienną w wypadki , i jakkolwiek w najtrudniejszem  

< znajdowała się położeniu,starała się wydołae wszystkim potrzebom 
i odpowiedzieć waszemu zaufaniu , o ile tylko to było w jej mo- 
źności.

.  W  pierwszych tegorocznych wyborach na nowych kandy­
datów, dajecie mi św ieży dowód tegoż samego zaufania powołu­
jąc mnie większością wolujących. liaczcie Obywatele przyjąć obok 
wyrazów mojej wdzięczności , zapewnienie , iż najpierwszym i 
najświętszym moim obowiązkiem zawsze będzie pracować ile  mi 
siły , zdolności i możność dozwolą dla spólnej naszćj sprawy na 
drodze demokratycznej, i być zawsze posłusznym na wszelkie roz­
kazy naczelnej władzy, klórą postawicie.

« Obywatele . Za spólnem porozumieniem się z dwoma pozo­
stałym , kolegami Centralizacji , mając jedynie na uwadze dobro 
i potrzeby Towarzystwa, postanowiłem na ten raz usunąć się 
z Uczby kandydatów do wyborow; w przekonaniu, że w dzisiej­
szym położeniu , Kraju i Towarzystwa znajdziecie innych obywa­
li , którzy do steru Towarzystwa powołani większą odemnie ko­
rzyść mu przyniosą. —  Proszę więc abyście te 185 głosów które- 
miście mnie zaszczycie raczyli , na nich przenieśli.

a Od najpierwszej m łodości, poświęciwszy się stanowi wojsko­
wemu , w tym wyłącznie prawie zawodzie mogę z prawdziwa ko- 
rzyscią słuzyc Ojczyźnie ; a skoro dla Polski wybije pożądana 
godzina walki za niepodleg łość  , w olność i b ra te rstw o  , znajdzie­
cie m nie wposrod was zawsze gotowym  poświęcić żvcie w obronie 
tych żywotnych zasad, bo miłości Ojczyzny i odwagi wiek skrzepić 
m e może. —  Pozdrowienie i Braterstwo. — Paryż d . 23  wrze 
sma 18-18 r. —  Fiunciszek Sz.nude. »

R ok C /.E S C  I V ,

borców do w ładzy jest prosty i niedwuznaczny : z jednej 
strony posłuszeństw o uchw ałom  T ow arzystw a, odpo­
w iedzialność, z drugiej posłuszeństwo dla w ładzy działa­
jącej na m ocy uchw ał i danego sobie pełnom ocnictw a. 
Oprócz tej niezaprzeczonej w ażn ości, zdanie sprawy  
dzisiejsze nabiera jeszcze znaczenia w  sam ych wypadkach  
tegorocznych i w  możności objaw ienia już obszerniej­
szego przedsiębranych środków i dróg przebieżom ch , 
ku w ysw obodzeniu Ojczyzny, celow i zamierzonemu  
przez Demokracyę Polską.

To zatem zdanie spraw y, akt uroczysty, uroczystszy 
niż k iedykolw iek , pow inien zw rócić uw agę nie tylko  
Towarzystwa ale i tych w szystkich braci, co na g łos Cen­
tralizacyi poszli z niem  do kraju nieść ramie i życie swoje  
Ojczyźnie, tych w szystkich , co w kraju podzielają nasze 
zasady i nasze nadzieje, tych nawęt., co w kraju i Em igra- 
cyi w  n ie dotąd nie uw ierzyli. Ich ocenieniu je  zostaw ia­
m y. Tam się dow iedzą, jak z m ałem i zasobam i Centrali- 
zacya dopełniła w łożonych na nią obow iązków , jak roz­
szerzyła sw oje stosu n k i, jak żaden ruch polityczny  
w  Europie nie był jej obcy. Ze pow ołując w  im ieniu To­
w arzystw a, którego m yśli była tylko tłum aczem , całą  
Em igracyę do P o lsk i, dopełniała najściślejszego obo­
w iązku w zględem  w ygnańców ; że ruchy polskie w  za­
borach pruskim i austryackim nie w eszły na drogę rew o­
r d 1?. m im o przysposabiane w  całych ludnościach  
umysły; że te ruchy zatrzym awszy się na legalnej drodze 
dały czas absolutyzm ow i ochłonąć z przestrachu, w ystą­
pić na now o z podw ojonem i siłam i — za to Centralizacja 
odpow iadać me może, gdyż nie kierowała ale tylko niosła 
pom oce, i w szystkie zaniosła jakie na w spółczuciu  Lu­
dów  i pośw ięceniu Em igracyi'zdobyła,

W tein zdaniu spraw y, bracia nasi przedewszystkiem  
zobaczą, że tow arzystw o D em okratyczne, po kilkuna­
stoletniej pracy nad sobą, propagandy pośród Emigracyi 
i w kraju, osiągnęło niezaprzeczone korzyści dla sprawy.

W  Emigracyi zniew ładnilo w steczne dążenia jednych  
stronnictw , drugie zneutralizow ało, lub w cieliło  do siebie.

W  kraju, m ęczeństwo w ysłanników  T ow arzystw a, i 
słow o braterstwa zapowiadające m iłość i rów ność pra­
wa, spoiły w szystkie serca, że powtórzym y z Centraliza- 
cyą, jednem  w ielkiem  uczuciem  , uczuciem  uw ielb ienia  
i czci dla bohaterskiego pośw ięcenia. Lud Polski w idział 
w ostatnich bitwach Em igracyę obok siebie i zrozumiał 
całą rzetel ność zapowiedzianych mu sw obód.

Przed Europą odsłoniła czynności Towarzystwa sprawa 
w ięźniów  naszych przed sądem  berlińskim . Sprawa ta, 
odezwy Centralizacyi, w ysłannicy  nasi po różnych kra­
jach, roznieśli słow o praw dy o Polsce, o jej zupełnem  
usposobieniu politycznem  do sojuszu z D em okracją E u ­
ropejską, a P olska, o której, między tylu w ysileniam i dla 
niepodległości bytu a poddaństwem  ro ln ik a , gubiło się 
pojęcie ludów  i dla której stygło w spółczucie, została 
lepiej zrozumianą.

Dziś D em okracja Europejska z ufnością i nadzielą 
w yciąga do nas ręce', sama się urządza i sposobi, aby
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now e wypadki były wynikiem  jej usiłowań , lub jak 
ostatn ie , nie znalazły ją  bez przygotowania i w rozstroje­
niu. Demokracya nasza, stoi na bacznej straży tych r u ­
chów z myślą zw róconą ku Polsce. _

Po kilkunastu  tedy latach pracy nieustannej w srod 
głogów i c ie rn i, Towarzystwo nasze jest dziś uznanem  
ogniskiem poświęceń narodu ; w yobrazicielem jego myśli 
przed światem .

Ciężkie je spotkały próby , nie jeden z jego członkow 
nie wrócił z pola bitw y, nie jeden w yparty zewsząd , 
w  własnym  kraju przez cudzoziemców za cudzoziemca 
uznany, wędrować m usiał napow rót do gościnnej ziemi, 
k tóra dziś sama w cierpieniach społecznego porodu, 
w  milczeniu m u bram y swoje o tw iera , nie mając dosc 
siły jak przed kilku m iesigcam i, milionem głosów upo­
m nieć się za Po'skg.

Towarzystwo, rozpierzchnione po nowej k lęsce , na 
nowo się zebrało i dzięki swojem u zam iłowaniu zasad 
i w ew nętrznem u u rządzen iu , stanęło gotowe do no-
wvch usiłowań.

Jak przed w ypadkam i w miesiącu m arcu i kw ietniu, 
to samo zajęło stanowisko względem Em igracyi, Narodu 
i Europy,

Em igracya, w wielu okolicznościach, za la t ostatnich, 
przyzwyczaiła się przyjm ować chętnie początkowanie 
Tow arzystw a, a idąc za jego głosem do P o lsk i, chociaż 
w te m , głosu własnego serca słuchała, dow iod ła , ż e je ­
żeli w chwilach przysposobień rew olucyjnych nie przy­
sługuje się w’ niczem spraw ie , w  chw ili czynu nie 
szczędzi dla niej poświęcenia i życia. Usuwać się jednak ­
że od udziału w pracach przygotowawczych Iow arzystw a, 
podzielając jego zasady, i przekonawszy się dostatecznie, 
że samo jedno w Em igracyi odpowiada narodowej po­
trz e b ie , jest to zapraw dę w bezczynnem w yglądaniu 
oczekiwać owocu prący, do której nie przyłożyło się 
r ę k i , jest to hołdować jeszcze daw nem u uprzedzeniu 
o możności zjednoczenia Em igracyi bez względu na je ­
dność zasad i środków , chociażby przy jedności celu. 
Towarzystwo i Em igracya nic są sejmem w niepodle­
głym i wolnym naro d z ie , gdzie wszystkie narodow e ży­
wioły w zetknięciu, mogą wyrabiać większość sejmową. 
Towarzystwo jest poprostu stowarzyszeniem wyrabiają- 
cem w sobie jedność myśli i środków na jedności za­
sady wspólnej wszystkim członkom , celem przeprow a­
dzenia tych m y śli, środków i zasad w Ojczyźnie. W ło  
warzystwie jeden jak wszyscy, i wszyscy jak jeden po 
wszech stron nem  obejrzeniu rzeczy, to samo mysią i gło­
szą; po tym  znaku poznano naszych członków w l o -  
znańskiem i w, Galicy i. Towarzystwo zatem wym aga r ę ­
kojm i, że ci co prace jego chcę dzielić, jego rzeczywiście 
podzielają zasady. Nato jest księga , rejestr, jak  się kom u 
nazw ać podoba, jest oznajmienie wiedzy i pojęcia obo­
wiązków, naw et zrzeczenie się w pewnych względach 
indyw idualności członka na korzyść sprawy którą to w a­
rzystwo podjęło; d la  tego wszelkie występowanie poje­
dyncze w imieniu jego na zew nątrz jest wzbronione, dla 
tego im iona indyw iduów , znane są tylko na aktach w ła­
dzy, albo po zgonie, na rusztow aniu ciemięzców, lub na 
barykadach, w kraju  dopiero zaczynają być głośne. Jeżeli 
nie wszvsey w Em igracyi chcieli zrozumieć konieczną 
potrzebę tych zobowiązań , ofiar osobistych , jednakże 
liczba ich się zwiększa i każdy czyn nowy szeregi Towa­
rzystw a coraz liczniej napełnia Księga  nasza, stoi zawsze 
otworem dla poczuwających się do swego obow iązku , i 
przekonanych , że spraw a Ojczysta rów nie po nich wy­
m aga udziału w pracach przygotow aw czych, jak  i po­
święcenia w chw ilach stanowczych.

Praca to nierozgłośna, niełatw a i mozolna ; kilkuna­
stoletnie usiłowania jeszcze nas nie postawiły u kresu. 
Lecz jeżeli lo jest zbyt długo dla tęschnoty w ygnańców  i 
niewoli kraju , jest niczem w przestrzeni czasu i niczem

być pow inno dla naszej. w ytrwałości 
zawsze naprzód; dziś mniej niż kiedykolwiek wo 1 
w ątpić o b lisk im , pomyślnym skutku usiłowań 
« Kiedy podejm owaliśm y jako Towarzystwo, cel tyioic 
tniej pracv, byliśmy, jak w swojem zdaniu sprawy mowi 
Centralizacya, praw ie sami, o kilkaset m il od kraju , nie­
znani od swoich, nierozum iani przez obcych. Dzis wszy­
scy podają nam  ręk ę ; przyszłość też jest dla zasad n a ­
szych, dla celu naszego, — nie długiej naw et w ytrw ało­
ści potrzeba. »

O S T A T N I E  W Y P A D K I  \V K L W O W I E  I ICH P R Z Y C Z Y N Y .

( P r ze z  naocznego  świadka) .
(Dok ończenie .)

Do godz iny  7 r an o  2 l i s topar la,  tylko część  miasta p r zy l e ­
gła  do r y n ku  i bl i ższe  ul i ce b y ł y  t e a t r e m p o r u s z e n i a ,  n a j ­
większa część mi esz kańców z d rug i e j  s t rony P e l ty  p r z ep ę dz i ­
ła noc  w  wł as nych  mi esz kan i ach  , dop ie ro  po godz in i e  7 runo 
wys t rza ły  z ręcznej  b r o n i ,  w yw o ł a ł y  z d o m ów  cala ludność  
lwowska . w t ó r u j ąc ą  j e d no g ło śn i e  zd r ada  ! zd r ada  ! — i znów 
r ynek i"przylegle'  ul ice p o k ry t y  się b a r yk a d ami .  Woj sko  a u -  
s t ryackie  za j mo wa ł o  j u ż  od wieczora  ul ice z k r ak o w s k i e g o  
P r z e d m i e ś c i a ,  Hal ickie  i te ku mieszkan iu  g u be r na t o ra  i k o -  
me nde r u j ąc c go  p r o w a dz ą c e ,  a n a d t o  obsadz i ło  g m a c h  g u be r -  
n i a l ny ,  kościół  j ezu i ck i  i ki lka i nn y ch  d o m ów ,  skąd s t r ze l ano
do b e z b r o n n y c h  ludzi .

I cóż b y ł o  p owode m w z no w i on y ch  s t rza ł ów l  l i stopada o 
7 godz in i e  r a n o ?  Ot o na p r z e c h o dz ą c y c h  bez b r o m  d wó c h  
towarzyszy g wa r dy i  konne j  , z o d w a c h u  na p lacu  S .  Ducha  , 
żo łn i e r ze  poczęl i  gwizdać  i l ży ć ,  j ed en  z nich odezwa  się , lo 
of icera że takie pos t ępowani e  nie właś c i we  jes t  w o j , ku  kto 
re swoja w ł a s n a  godność  szanowaćby  p o w i n n o ,  of icer  p o -  
skoczywszy p or wa ł  za barki  tak p r ze ma wi a j ąc e go  m ł od z i e ń c a  
i us i ł ował  wciągnąć  go n a  odwach  , opiera jącego się , ż o ł n i e ­
rze  klól i  b a g n e t ami  i bi l i  ko l bami  lak s r o g o ,  że go z u p e ł n i e  
p oz b a wi o ne g o  z m ys ł ó w podnies iono  z z i emi ,  i nni  j akby  na 
znak a l a r m u  wystrzel i l i  w powi et rze  , a po wielu mi e j sca ch  
zaczęto s t rzelać do b ez b r o nn y c h  ludzi .  l ’n d a t o  powod , j ak  
już powiedziel i śmy,  do s tawiania  powt ó r n i e  b a r y k a d ;  . odt ąd  
ciągle s ł ys za n o  po j ed y n cz e  wys t r za ł y  k a r ab i no we  przez ca ł y  
d z i eń  2 a na we t  w nocy  z 2  na  3 i r ano  3  l i s topada.  S ł yszą c  
te s t r za ły,  m ó g ł b y  kto m n i e m a ć ,  że Aus l ryacy al takowal i  b a ­
r yka dy ,  l ub  że odpieral i  nac i e r a j ące  na ni eb  oddz i a ły  gwardy i  
i zn i ec i e rp l iwionego  l u d u .  N i e ,  nic wystąpi l i  n igdzie  do b o ­
ju ale ws zę dz i e  strzelal i  do b e z b r o n n y c h  s t a rców,  niewias t  
i dzieci ,  d opy t uj ąc yc h  o s ynów,  m ęż ó w,  br ac i ,  oj co w ,  k t ór zy  
od wczora j  nie powróci l i  do d o m ów .  T o  b a r ba r zy ńsk ie  postę­
po wa n i e ,  wy wo ł a ł o  spi zeczką w sz e re gach  wojska aus l ryac» ie -  
<■0 żo ł n i e r ze  z p u ł k u  Dc i lzme i s t e r ,  wyrzucal i  g r e u a dy c r o m , 
że do  n i e w i n n y c h ,  b e z b r o n n y c h  st rzelają l udz i ;  od sprzeczki  
p rzys z ł o  do czynu ,  i po wys t r za ł ac h  z ob yd wó ch  s l r on ,  pad ło  
k i lkunas tu  n i eżywych  lub  r a nn y c h .  —  G w a r d y a  stanąwszy 
powtórn i e  p r zy  ba r yka da c h  , nie od b ie r a ł a  ż a d n y ch  rożka-  
zów wysy łan i  do sz t abu  wracal i  z odpowiedzią  : m e  masz  
dowódzcy,  nie  p owr óc i ł  jeszcze  od g u b e r n a t o r a .

Wys ł an i  p r ze z  legię a k ad e mi c k ą ,  zas tawszy u g u b e r n a t o ra  
dowódzcę  gwardy i  i ki lku cz ł on kó w rady na rodowej  i m i e j -
spjpj   przeds tawi l i  m u  o k ro p n y  stan p owszechnego  r o z -
d i a ż n i e n i a ,  będący s ku t k i em n ie s pe ł n i e n i a  żądań  . j a k i e  z e ­
szłej  nocy  j u ż  dowódzcy  gwardy i  p rz e ł o ży l i ;  a kiedy g u b e r ­
n a t o r  odpowi edz i a ł  im że o b ecn i e  m a j ą c  tytko w p ł y w  m o -  
, a lnv  nic nie  może  zrobić  , udal i  się do j e n e r a ł a  k o m e n d e r u ­
j ącego ; zas tawszy go p r zed  d o m e m  k o m e n d y ,  moczonego  
l icznym s z t a b e m w i c i u  ró żn y ch  stopni  of icerów . u r zę d n i ­
kó w N i em có w ,  przeds tawi l i  k o m e n d e r u j ą c e m u ,  ze l udność  
L wo ws ka  nic mi a ł a  z a m i a r u  ni epokojeni a  w o j s k a , uli k o g u-  
ba d ź  i tylko w sku t ku  a l a r m u  g r o m a  Iz la się na pu b l i cz n y ch  
mie j scach , a po w y s t r za ł ac h  k a r ab in o wy ch  w ce lu  osobistej  
o b r o n y ,  r zuci ł a  sie do  s t awiania  ba r yk ad  ; żądali  p r ze t o  d e l e ­
g o w a n i  usunięc i a  w o j s k a ,  zapewnia j ą c  że t ym spos obem uko-



193

i - t i e m  zostanie  ro z ją t rz e n ie  ludu i wszyscy się uspokoją .  P .  
i l a m e r s t e in  o d rz e k ł  z o b u rz e n ie m  : « to j u ż  p óźno  » a ca le  
g ro n o  o ta c z a ją c y c h  go , w y k rz y k n ę ło  r a d o sn e  h u r a .  W te n ­
czas jeszcze  j e d e n  z de leg o w an y c h  a k a d e m i i ,  m ó w ią c ,  że 
w y s trz a ły  zc s t ro n y  wojska po r o z ru c e n iu  p ie rw szych  b a ry ­
kad , ty le lud ro z ją t r z y ły ,  iż te raz  nie  c h r e  d o w ie rzać  sa­
m y m  p rz y rz e c z e n io m  ; o ś w ia d c z y ł : że  to nie  delegowani ale 
lu d n o ść  n iedow ierza jąc  j u ż  sa m y m  p r z y rz ic z e n io m  , żąda  
u sun ięc ia  wojska z m ie jsc ,  k tó re  teraz  z a jm u je ,  k o m e n d e r u j ą ­
cy nic  nie  o d p o w ie d z ia ł ,  a u s ły szaw szy  kilka w y s t r z a łó w  ka- 
l a b in o w y c h ,  w raz  z c a ły m  o rszak iem  o ta c z a ją c y m  go, ru s z y ł  
z m ie jsca ,  zos taw ia jąc  de legow anych  bez s tanow czej  o d p o w ie ­
dzi .  J e d n o c z e ś n ie  też zaczęto  b o m b a rd o w a ć  m ias to .

Delegowani z d u m ie n i  lak iem  lekkom yślnym  postę p o w an iem  
j e n e r a ł a  k o m e n d e ru ją c a g o  w całej  p r o w i n c j i ,  spieszyli zdać 
sp raw ę  z swego p o s ła n n ic tw a ,  lecz za  k ażdym  k rok iem  z a g ra ­
żani u t ra tą  życia  od napas tu jącego  ich żo łdac tw a  , byli  zn ie­
woleni p iz y ją ć  [p ro p o z y c ję  zachodzącego  im  of icera  K o c h ,  
k o m e n d a n ta  p l a c u ,  aby p rze c z e k a li w  je g o  p o m ie s zk a n iu  do  
c h w il i  w  k tó re j b ezp ieczn ie j p rze jść  bifdą m o g li  , b y ł a  to 
u d a n a  t rosk l iw ość  k o m e n d a n ta  p l a c u ,  dla  pozostawienia  legii 
bez w iadom ośc i  o tern co zasz ło  u H a m e r s t c in a ,  za t r z y m a ł  
d e le g o w a n y c h  b ow iem  pod strażą aż do w ieczora .

O  w pó ł  do  dziew iąte j  ran o  zaczęto  b o m b a rd o w a ć  m ias to  ; 
w cz te rech  s t r o n a c h  rozs taw ione  a r m a ty ,  aż do w'pół do d r u ­
giej z p o łu d n ia  s y p a ły  bez p r z e s ta n k u  k u l a m i ,  k a r taczam i , 
b o m b a m i , g r a n a t a m i  i r acam i kongrew sk icm i , p o m im o  że 
p r z e d  je d e n a s tą  rano  na r a tu sz u  z a tkn ię to  b ia łą  cho rąg iew  na 
z nak  p oko ju .  Dopiero  k iedy I l a m e rs te in  n as y c i ł  się w ido­
k iem  p ło m ien i  po ż e ra ją c y c h ,  ra tusz ,  g m ach  ak adem ick i ,  szko* 
łę  t e c h n i c z n ą ,  g im n a z y u m  , szko lę  n o r m a l n ą ,  dom  posie­
dzeń  rady c e n t ra ln e j  i k i lkanaście  d om ów  należących do p a -  
t ry o tó w  polskich  ; w tencza s  do p ie ro  p r z e ło ż o n y m  m iasta  
kaza ł  podpisać  p ism o, n az w a n e  p rzez  niego k a p i tu la c ją  , k t ó ­
rego t reść  b y ła  tej osnowy : 1° Wszyscy ludz ie  nie  należący 
do  ludnośc i  m ias ta  L w o w a ,  opuszczą  go w przec iągu  dn i  
t r z e c h  i udadzą  się do m iejsca  os ta tn iego ich m ieszkan ia  lub  
u rodzen ia  , a e m ig ran c i  za g r a n ic ę  p ańs tw a  a u s t ry a c k ie g o .  
2° Po dn iach  t r z e c h , m ias to  o bow iązane  j e s t  w skazać  listę 
p ozos ta łych  jeszcze  we L w o w i e , a k o m e n d ą  wojskow a p o -
(Jojmie kosz ls  e s k ^ ^ ^ ^ r r f n  hnś.iego rospectivc,  d o  miejsca Włćl-
Sciwego m iesz k an ia ,  tych zaś k ló rzyby  go n ie  mieli  , do m ie j ­
sca u ro d z e n ia .  3° Legia  akadem icka  m a  n a ty c h m ia s t  b ro ń  
z łożyć  i będ z ie  ro zw iązan ą .  4° G w a rd y a  m a być e p u ro w a n ą ,  
i n ie  będzie  używ ać zn ak u  n a ro d o w e g o ,  O r ł a  b ia łeg o .  »

Po  o g łosz en iu  tych  a b s o lu tn y c h  w y m ag ań  I la tners le ina  , 
k tó r e  p o d o b a ło  m u  się nazwać kap i tu lacyą ,  po ro z ru c e n iu  b a ­
r y k a d ,  po  u s ta n iu  naw et  b o m b a r d o w a n i a ,  ro zh u k an e  i u p o ­
jo n e  ż o ł d a c t w o , r a b u ją c  p r y w a tn e  do m y  w od legle jszych u li­
cach  , s t rze la ło  do ro zchodzących  się ludzi  z b ron ią  czy bez 
b ro n i  w ra c a j ą c y c h ;  n iedozw ala jąc  p r z y s t ę p u ,  w zb ran ian o  ga­
szenia pożaru  n iszczącego do szczętu  , go re jące  p rzez  dni  trzy  
g m a c h y  z w sze lk iem i  w e w n ą t r z  icłi zasobam i.

Je szcz e  nie  og ło sz o n o  s ta n u  ob lężen ia  a pan Zaleski  zg ła ­
sza jącym  się do niego z żądan iem  , jako  do g u b e rn a to ra  , o d ­
p o w ia d a ł ,  że om, w obecnej c h w ili  n ic  n ie  z n a c z y , bo pow aga  
kom enderu jącego  p r z e w a ż y ła  jeg o  p o w a g ę  , a I lam ers te in  nie 
z id o w o ln io n y  ani p o m o rd o w a n ie m  do d w óchse t  n iew innych  
ofiar p łc i  obojej , ani zn iszczen iem  na jkosz tow nie jszych  L w o ­
wa g m a c h ó w ,  kosztownej b iblioteki akadem ick ie j  , a rch iw ów  
o b e jm u jący ch  nieodzyskane  n igdy d o w o d y ,  s ta roży tne  i now o­
czesne  akta , z ru jnow aw szy  m ają tk i  k i lkudziesią l  familij , 
j e d n e m  s łow em  , zrządz iw szy  w ogóle n a jm n ie j  na 3(1 m i l io ­
nów sz k o d y ,  p o m im o  że w szystk ie  w a ru n k i  j ak ie  p o d d ,  na j­
s k ru p u la tn ie j  s p e łn ia n o ;  dn ia  3 lis topada o g ło s i ł  stan o b lę ż e ­
nia , ro z w ią z a ł  radę  m ie jską  k o n s ty tu c y jn ie  zo rgan izow aną  , 
n akaza ł  pow szech n e  ro z b ro je n ie  gw ard y i  i c a łe j  l u d n o ś c i ,  ku 
c z e m u  za rządz i ł  p rz e t rz ą sa n ie  wszystk ich  d o m ó w ,  polecił  roz­
w iązan ie  rady narodow ej  i wszelkich  stow arzyszeń  , w z b ro n i ł  
w y daw an ia  p ism  p e ry o d y c z n y c h ,  u lo tnych  lub  p lakatów, za­
b r o n i ł  zg ro m a d z e ń  po d om ach  lu b  zb iegowisk  na  ul icach , i

nakon icc  og łos i ł  r y g o r  sądu do raźn eg o  p rzec iw  osobom  s tanu  
cyw ilnego  s ta w ia jący m  o p ó r  w ła d z o m  w ojskow ym  i p rzec iw  
n am a w ia ją c y m  do  z a b u rz e n ia  sp o k o jn o ś c i , k tó r ą  n igdy 
L w ow ian ie  ale w ła s n e  jego  na rzęd z ia ,  S t robe l  i j e m u  podobni  
us i łowali  z a b u rz y ć .  T y m  to sposobem  o s ią gn iony  zos ta ł  z a ­
m ie rzo n y  cel reakcy jnej  kam ary l l i  , w ca łe j  Galicy i, cel p o ­
w rócen ia  o tw arc ie  do daw n eg o  sy s lem a tu  rządów  M e te rn ic h a .
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[V A ch ers lcb en . —  Po  o d b y te m  n a b o ż e ń s tw ie  o godzin ie  11 
obecn i  tu  Polacy o godzin ie  6  w ie c z o re m  zg ro m ad z i l i  się 
w sali t e a t ra ln e j ,  g dz ie  dw ie  c h o r ą g w ie ,  Polska  i R zeszy  N ie­
m ieck ie j  zawieszone obok siebie ,  w s k azy w a ły  k ra jo w c o m ,  
b r a te r s tw o  d w óch  ludów  sąs iedn ich .

O b b .  J ó z e f  B orzęck i  p u łk o w n ik ,  B ry lan tow sk i  d o k to r ,  Z a­
w ad zk i ,  K o m arn ick i  i in n i ,  zabiera l i  ko le jno  głosy ,  w y ś w ie ­
ca jąc  cele rew olucy i której  obch o d zo n o  ro czn icę ,  —  rozw aża­
ją c  dzisie jszy stan  E u r o p y ,  je j  p o ru szen ia ,  je j  dążn o ść  ku 
w y w a lc z e n iu  wolnośc i ,  ku o d m lo d n ie n iu  z g rz y b ia łe g o  św ia ta ,  
—  w reszc ie  p rzeds taw ia li  w s zy s tk im  b ra c io m  , że p o w in n i ­
ś m y  jeśli  n ie  w y ró w n a ć ,  to p rz y n a jm n ie j  n aś ladow ać  m ę c z e n ­
n ików sp raw y  o jczys te j ,  k tó rzy  n a m  wskazali  ja k  m a m y  j e j  
s łu ż y ć  i u to row ali  j u ż  d ro g ę  do pośw ięceń .

W issem burg . O g o d z in ie  10 z ran a  z e b ra n i  b racia  nasi 
w  k o sz a ra ch ,  udali  się r azem  w p o rz ą d k u  wojskowy m p rzed  
ra tu sz ;  t a m  przyjąwszy pom iędzy dw a  szeregi P o d p re fe k la ,  
M aira  i w ie lu  obywateli  z G w ardy i  N arodow ej  poszli do  ko ­
śc io ła  , —  g dz ie  się o d b y ła  m sza  ż a ło b n a  śp ie w ana  p rzez  
ks.  M icha j łow icza  c z ło n k a  S e k c j i .  —  O  godzin ie  2  po p o ­
p o łu d n iu  ro zp o czę ło  się p o s iedzen ie .  —  O b .  T e c ła w  p r e z y .  
du jący  o tw o rz y ł  go ,  wróżąc  bliskie s p e łn ie n ie  nadziei  naszych 
i zachęca jąc  do  w y t rw a n ia  w p r z e d s ię w z ię t jc h  ce lach  i do 
k sz ta łcen ia  się na uży teczn y c h  kra jow i obyw ate l i .  —  O b .  
U szyńsk i  p rzed s taw ił  ważność R ew olucy i  2 9  L is topada  , i 
s k reś l i ł  p rz y c z y n ę  je j  u p a d k u ,  m ó w iąc  : « dla tego on a  u p a ­
d l a ,  że k ie ru n ek  jej z rąk  , n a tu ra ln e g o  je j  o p ie k u n a ,  poszed ł
w r ę c e  z im n y ch  s a m o l u b ó w .  » Dalej w skaza ł  p o t r z e b ę  g r u n ­
tow nego  z g łę b ia n ia  zasad d e m o k ra ty c z n y c h  i w za jem n eg o  
ośw iecan ia  się w zględem  u rz ą d z e ń  s p o łe c z n y c h .  O b .  S z u n ie w ic z  
p rzedstaw iw szy  ruchy po l i tyczne  w c a ł e j  E u ro p ie  ob jaw ia jące  
się jako  dalszy  c iąg  tych  z r .  18-30, 1 8 4 6 ,  ja k o  sku te k  p rac  i 
u s i łow a ń  Dem okracy i  zapow iedz ia ł  bliski ich t r y u m f  zniszcze­
n iem  t ronów  na zawsze ,  us tan iem  g w a ł tó w ,  ziiz ierstw i ty ran i i  
a u p o w s z e c h n ie n ie m  rzeczywiste j  wolnośc i ,  rów nośc i  i b r a ­
t e r s tw a .  O b .  Th ie l  w ym ien iw szy  s t ro n n ic tw  i na jak ie  się E m i ­
g r a c j a  dz ie l i ła  w y k a z a ł ,  że  is to tnem  uo so b ie n ie m  m yśl i  n a ­
rodowej je s t  T ow . D e m .  Fo l .  jako  d z i a ła ją c e  odpo w ied n io  tej 
m yśli  ku w y sw o b o d zen iu  O jczyzny  nad  us ta len ie ji f  zasad d e m o ­
k ra ty c z n y c h .  O b .  Śląski W ik to r  i P rószyńsk i  t r eśc iw ie  w s k a ­
zali pow innośc i  w zg lęd em  O jc z y z n y ,  a n ad to  Śląski oddawszy 
h o łd  pam ięc i ,  n ieodża łow ane j  s t i a ty  R o b e r ta  R lum a , z a k o ń ­
c z y ł  m o w ę  zachęcen iem  , że  s t ra tam i  i c h w i lo w e m  n ie p o w o ­
d z e n ie m  nie  należy  się z rażać ,  a le skupiać  n ow e  siły  d e m o k r a ­
c j i  i być w p o g o to w an iu  do os ta tecznej  walki z ro z p a d a ją c y m  
się m o n a r c h iz m e m .  O b .  G ra b sk i  skreśliwszy t r eśc iw ie  po ło że ­
nie  Polski od r .  1 8 3 1 ,  p rz y w ió d ł  na p a m ię ć  p o św ię c e n ia  się i 
c ie rp ien ia  p o zo s ta ły ch  w k ra ju  b rac i  i ich w s p ó ln e  z T o w a -  
s tw em  D e m o k ra ly rz n e m  u s i ło w a n ia .  —  O d d a ją c  h o łd  m ę ­
c z e n n ik o m  którzy za n ie p o d le g ło ść  D em o kra tyczne j  Polski 
skończyli  życie na s z u b ie n ic a c h  lub  jęcze l i  w w ięz ien iach ,  
p rz e d s ta w i ł  ile z b a w ien n e g o  w p ły w u  w y w a r ły  na  k ta j ,  p race  
fo w a rz y s lw a  D e m o k ra ty c z n e g o ,  s p e łn ia n e  na  d ro d z e  p r o p a ­
gandy  p iś m ie n n e j ,  lub  za p o ś r e d n ic tw e m  jego  w ys ła ńców . 
N akoniec  p rz e b ie g ł sz y  pow ody  niepow odzeń  w r. 1 8 4 6  w o c e ­
n ien iu  w y p a d k ó w  o ś m iu  os ta tn ich  m ies ięcy ,  zach ę ca ł  nowo 
jak  on ,  p r z y b y ły c h  na lu ła c lw o  braci  , aby  n ie  t racąc  czasu ,  
n ie  ulegając  p r z e c iw n o ś c io m  sposobil i  się ba  użytek O jc z y z n y  
k tó ra  ich r am io n  i zdolności w kró tce  w ym agać  będzie .
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S t ra s b o u r g  p r z y s ł a ł a  tu  d e p u la c y ę  z łożoną  z obyw ate l i  J e z i e r ­
sk iego,  Izdebskiego i B e d n a rc z y k a ,  k tó re j  t o w a rz y sz y ło  k ilku 
in n y ch  c z łonków  Sekcv i  S t r a s b o u r g .  —  O  godz in ie  1 z po ­
łu d n ia  o tw o r z y ł  p o s ie dzen ie  k ró tką  p r z e m o w ą ,  p o w o ła n y  j e ­
d n o m y ś ln ie  do  p rzew o d n iczen ia  O b .  K r z y w iń s k i ;  nas tępn ie  
zab ie ra l i  g ło sy  O b b .  Szajowski , B e d n a r c z y k ,  H r y n i e w i e k i , 
■Lempicki i J e z ie r s k i .  —  O b .  K rzyw ińsk i  p rz e b ie g łsz y  p r z y ­
c z y n y  n ie p o w o d z e n ia  się w p o p rz e d n ic h  r e w o lu c y a c h ,  z a k o ń ­
c z y ł  swój g łos  lem i s ło w y ,  « nauczen i  d o św ia d czen iem  , 
o św ie cen i  r o z w o je m  zasad d e m o k r a ty c z n y c h ,  kraj i m y  j e s te ­
śm y  gotowi do w ykonania  dz ie ła  j ak ie  Bóg Polsce p r z e z n a c z y ł ,  
a p a t rz ą c  na  te raźn ie jszy  stan  E u ro p y ,  m a m y  n iezach w ia n ą  
n a d z i e j ę , że 19 ro czn icę  tej uroczystośc i  obch o d z ić  b ę d z ie ­
m y  w P o lsce ,  w o l n e j ,  c a ł e j ,  n i e p o d l e g ł e j , u r z ą d z o n e j  na 
zasadach  rów ności  i b ra te rs tw a .  » 01). B e d n a rcz y k  p r z e d ­
s ta w ia ją c ,  że ź r ó d łe m  zasad d e m o k ra ty c z n y c h  n a  k ló rych  
Po lska  m a  swój p rzysz ły  by t  u g r u n to w a ć  j e s t  p raw o  wyższe, 
o d w i e c z n e ,  j e d n e m  s ło w e m ,  p raw o  Boskie , e w a n g e l i a , —  
że sku tków  tego  p raw a  nie  ro śc iągnąw szy  Po lska  sz lachecka 
do  w szystk ich  o b y w a t e l i , u p a d ła ,  z w ró c i ł  g ło s  swój do b raci  
now o p r z y b y ły c h  w zyw ając  ich do wspólnego dz ia ła n ia  na 
d ro d z e  d em o k ra ty czn e j  , k tó re j  n as tę p s tw e m  je s t  u r zeczy w i­
s tn ie n ie  po w s z e c h n e j ,  ró w n o śc i ,  w olnośc i  i b ra te r s tw a . -— O b .  
Hryn iew iek i  sk reś l iw szy  uczuc ia  m iłośc i  O jczy zn y  i ciążące 
na  każd y m  je j  sy n ie  obow iązk i ,  z a c h ę c a ł  do  n ieog ran iczonego  
pośw ięcen ia  się dla  n ie j .  — O b .  Je z ie rsk i  p r z y p o m n ia w sz y  
z łe  p rzy g o d y ,  nieszczęścia i pow ody  u p a d k u  starej Polski  po­
dzie lonej  na  p an ó w  i p o d d a n y c h ,  r z e k ł  « Polska  n ie  u p a d ła  
b r a k ie m  s i ł  m a te ry a ln y c h  ale b ra k ie m  si ły  m o ra ln e j  i po li ty­
czne j  » a p rzeds taw iw szy  p race  T o w arz y s tw a  D e m o k ra ty c z n e ­
go  ku o d r o d z e n iu  Po lsk i  c a łe j ,  j e d n y m  d u c h e m  pośw ięcenia  
się p rz e ję te j ,  m ającej  się rządz ić  ró w n ó m ,  j e d n a k ie m  dla  wszy­
s tk ich  p r a w e m ,  p rz y w o ła w sz y  n a  p a m ię ć  m n o g ie  ofiary 
z K ra ju  i z E m ig ra c y i  p o m o rd o w a n e  za pośw ięcen ie  się dla  
upow szechn ien ia  z b a w ien n y c h  dla  Polski zasad d e m o k ra ty ­
cz n y c h  , z a ch ę ca ł  nowo p r z y b y ły c h  braci  do w spó lnego  na tej 
sam ej d ro d z e  i nadal d z i a ł a n i a ;  w k o ń cu  z w raca jąc  uw agę  na  
w ypadk i  o s ta tn ich  m ies ięcy ,  na  n i e s t o s o w n o ś ć  z a s ł a n i a n i a  się 
legalnością ,  rzek ł  » na pam ią tkę  legalności  wznoszą się m og i ły  
n a p c h a n e  t r u p a m i  Po laków  pod W r z e ś n ią ,  M i ło s ła w ie m ,  
K s ią ż e m ,  K ra k o w e m ,  L w o w e m  ; na echo  tej legalności j ę k la  
Polska  je szcze  raz  b o le ś n ie ,  ale ta legalność je s t  o s ta tn im  wy­
ziew em  daw nej  po li tyk i ,  n iech  wiedzą  p ro tek to ro w ie  legalno­
ś c i , że  Polska  sz lachecka żyć p rzes ta ła  « O b .  L e m p ic k i  za­
chęca jąc  do w y trw a ło śc i  w u s i ło w a n iu  ku o s ią g n ie n iu  ziszczo­
n ych  ju ż  w po ło w ie  n a d z i e i , o d d a ł  cześć d e m o k ra ty c z n y m  
[lojęciom now ego  pokolenia  sz lachty  zrzekającej  się p rz y w i le ­
jów" k tó re  b y ły  po w o d em  u p a d k u  O jczyzny  —  rz e k ł  « nie  
m a  ju ż  szla c h ty ,  na  ziem i Polskiej są tylko ró w n i  pom iędzy  
sobą  Po lac^R gg toch ta  z m ie n i ła  się w m ę c z e n n ik ó w  k o ń c z ą ­
cych  życie  na sz ub ien icach  , w kajdanach  , lub  w od leg łych  
s tepach  S y b i r u  za g rz e c h y  p rz o d k ó w  sw oich ,  za u s i ło w a n ia  
ku u r z e c z y w is tn ie n iu  w olnośc i  , rów nośc i  i b r a te r s tw a .

A ngers. N a  posiedzen ie  w ie c z o rn e  z g rom adz i l i  się wszyscy 
Polacy z a k ła d u  tu te jszego .  M ów cy p rz e d s t a w ia ją c ,  że  D em o- 
k raeya  niosąc z b a w ie n n e  zasady s p o łe c z e ń s tw u  ulega p rześ la­
dow an iom  i m ę c zeń s tw u  ja k  C h ry s tu s  i je g o  ap os to łow ie ,  w y ­
kazywali  bliski jej  t r y u m f .  Inni  skreśl iwszy p o ło żen ie  O jc z y ­
zny  i s tanow isko  E m ig ra c y i  zachęcali  do jednośc i  , en erg i i  i 
p o św ięcen ia .

O range. D n ia  2 9  L is topada  o godz in ie  10 z rana  O byw ate l  
K o m e n d a n t  G w ardy i  N arodow ej  ze sz ta b e m  oficerów, jako  leż 
O b y .  B u rm is t rz  m ias ta ,  i delegacya D e m o k ra tó w  z wiosek p o ­
b l i sk ic h ,  zebra l i  się w r a tu sz u  , i ztąd z l icznym  lu d em  i 
w p ow ażnym  sz e re g u  uda l iśm y  się na m szę ,  k tórą  z w ła s n e j  
woli i b e z p ła tn ie  o f ia row a ł  ksiądz w ika ry  M e jn a rd  w kościele 
le pere de S t .  J e a n .

W licznie jszym  jeszcze  o rszaku  p ow róc i l iśm y  z kościoła  
do ra tu sza ,  g d z ie  podziękow aw szy  o b e c n y m ,  rozesz liśmy się 
m i.r c r is d e  in  Ptdngne Dem ocrat ique. -  O godz in ie  8

w ieczo rem  o d b y ło  się z g ro m a d z e n ie  w sali d u  Cercie  D em o-  
c r a l iq u c .  Sk ład a jący  b iu ro  byli  O b y w a te l e ,  D u p u v  Maire  d ’0 -  
r a n g e ,  B ene t  A d r ien  C o m m e n d a n t  de la G ard e  N ationale ,  Sauvc 
e m p lo y e  de  la so u s -P re fe c tu re  i O b y .  F i l ipow ski ,  c z ło n e k  T ow . 
D e m .  Pol.  k tó re m u  o f ia row a no  p re z y d e n c y ę .  — K o m e n d a n t  
g a rn iz o n u  nie  m ó g ł  b y ć  o b ecn y m  z pow odu  n a d z w y c z a jn y c h  
z a t r u d n ie ń .

P o  zaga jen iu  więc posiedzen ia  p re z y d u ja c y  w zn ió s ł  toast a 
C hospita lite fra n ęa ise ;  po czem  d a ł  krótki  rys  początkowej Pol­
ski D e m o k r a ty c z n e j ,  p rz y c z y n y  je j  up ad k u  i Rewolucyi z ro k u  
1 7 9 4 ,  1 8 3 0  i 1 8 4 6 ;  w y ło ż y ł  ró ż n ic ę  tych rew olucy j i postęp  
idei  o p a r te j  na zasadzie  czysto  D e m o k ra ty c z n e j .

W s p o m n ia ł  nas tępn ie  o T o w a rz y s tw ie D e m o k ra ty c z n y m ,  jego  
zasadach  , jego  udzia le  w sp raw ie  na ro d o w e j .  A w skazaw szy , 
że sp raw a  P o lsk i ,  E u ro p e jsk ą  i ca łe j  ludzkości  je s t  sp raw ą ,  o d ­
w o łu ją c  się do sz cze rych  D e m o k ra tó w ,  w z n ió s ł  toast a la  
f r a te r n ity  universe He. —  T e n  toas t  z w ie lk iem  u n ies ien iem  b y ł  
pow tó rzo n y .  O b y .D t ip u y ,  M aire ,  p r zeb ieg łszy  wypadki z roku 
1 8 4 6  w G alicy  i, K ra k o w ie ,  sądu b e r l i ń s k i e g o ,  tudz ież  os ta­
tn ie  w yp ad k i  w  poznańsk iem  , odda jąc  sp raw ied l iw ość  T o w a­
rz y s tw u  D e m o k ra ty c z n e m u  P o lsk iem u  , sądząc  go po m an ife ­
ście z 1 8 1 6 ,  w zn ió s ł  to a s t ,  a. la  societe D em o cra tiq u c  P olo­
n a ise ,  et  a M ie ro s ła w sk i.

W .końcu  z a b r a ł  g los  O b y .  S au v e .  T e n  także p rzeb ieg łszy  
w s p o m n ie n ia  h is to ry czn e  w iążące in te re s  Polski z in teresem  
F ra n c y i  D em o k ra ty c z n e j ,  w yliczywszy n iek tó re  b i tw y ,  w k tó ­
rych  k rew  d w ó c h  n a ro d ó w  wspóln ie  p ł y n ę ł a ,  w z n ió s ł  toast za 
p rz y sz łą  Polskę i F ra n cyę  na zasadach D e m o k ra ty c z n o -S o c y -  
a ln y ch .

Nie dz iw  się O b y w a te lu  R e d a k to rz e ,  że O b y w ate le  tu tejs i ,  
p ra w d z iw i  D em okrac i ,  o b e z n a n i  są z Polską sp raw ą ,  bo za każ-  
d e m  o d e b ra n ie m  twego d z i e n n ik a ,  wszelkie  w iadom ości  o 
Po lsce  i a r t y k u ły  szczegó lne ,  t łu m a c z o n e  s ą w  sali C erc ie  De-  
m o c ra t iq n e .

W IADOM OŚCI I  D O N IESIEN IA

—  P eszt 12  g r u d n i a . . .  D nia  2 6  l is topada o d b y ło  się u r o ­
czyste  p o św ię c e n ie  cho rągw i L e g io n u  p o lsk ie g o ,  na p lacu  
m u z e u m  n a r o d o w e g o  , o g o d z i n i e  12  z p o ł u d n i a .  Czterysta  
dzie lnej  m ło d z ieży  polskiej  nad esz ło  o godzin ie  1 1 z B u d z y ­
n i a ,  w m u n d u r a c h  n a r o d o w y c h ,  z sz t a n d a re m  po lsk im  na 
czele .  Na m ośc ie  p rz y ją ł  ich ko rp u s  a r ty le ry i  tutaj g a r n iz o -  
n u ją c y ,  z d ź w ię k ie m  m a r s z u  R a k o c z e g o ,  a n a d e r  l icznie  ze­
b rana  pub l iczność  z g l o ś n e m i  i serde.cznemi ok rzy k am i .  Przed 
godz iną  12 p rz y sz ła  pani  R uttkay  (siostra Koszu lha),  w tow arzy­
s twie pani  M eraj  i czc ig o d n e j  m atk i  Koszulha .  Po  zw y k ły ch  ce ­
rem o n iach  i n iesk o ń czo n y ch  okrzykach l u d u ,  p o b ło g o s ła w ił  
cho rąg iew  w ie lebny  p le b a n  m ias ta  , S a m u e l .  P oczem  pani 
R uttkay w bi ja jąc  p ierw szy  gw óźdź,  rzek ła  : w  im ien iu  szlacht*  
tnego narodu  po lsk iego  ! D rug i  gw ó źd ź  w b i ła  m atka  K oszu lha ,  
m ó w ią c  ; W olność i  b ra te rstw o  niech będzie  m ię d zy  Polską i 
W ęgram i w  z w y c ię s tw ie  i  p r z y  śm ie rc i!  ks. S a m u e l  m ia ł  
rozrzew nia jącą  m ow ę .  Wysocki p r z e m ó w i ł  do sw o ic h  po pol­
sku , poczem  k o rp u s  ten  do B udz yn ia  p o w ró c i ł .  N aza ju t rz  
d n ia  2 7  l is topada w yruszy l i  na l inię bojową do A ra d u .

(Jutrzenko').

Binkowski A loizy ,  daw nie j  k o n d u k to r  d róg  i m ostów  w C u ć -  
m e n e  (L o i re  I n f e r . ) zechce  się zg łos ić  franco  do  R e d a k c j i  
D em okra ty ,  po o d e b ra n ie  listu od famili i .

M arcin Bartoszewicz  up rasza  obyw ate la  J a n a  Topolski go o 
n a d e s ła n ie  sw ego  a d re su  do  Metz d e p a r ta m e n t  (Meselb ).

Redalccija , rozpoczynając now y tom  z następnym  nu­
m erem , uprasza zalegających w  opłacie o niezw łoczne  
nadesłanie należąc,ycli od nicli kw ot prenumeraty, zmniej­
szając bow iem  liczbę odciskanych eksemplarzy, przesyłać 
będzie Dem okratę tylko osobom , które uczynią zadosc 
niniejszem u w ezw aniu.

w  u i w k a r m  u .  m a r i i n i t ,  r u z r  i l i c t  m i g x o n , 2 .


